
g a z e t a
w i e l k i e g o  x i ę s t w a  p o z n a ń s k ie g o .

Nro.

w  Ś r o d ę  d n i a  12. L i p c a  R o k u  18 * 5*

P A T E N T
do Mi e s z k a ń c ó  w \V i e l ki  e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,

z daty w B erlin ie  d n ia  22. C zerw ca X8T5- roku*
Stosownie do Patentu wzięcia posessyi z dnia i5. Maia t8 i5 ro k u , itey że  « 

daty osobno wydrukowanego i tu załączonego Pełnomocnictwa, raczył mi Nay- 
iaśnieyszy. Król Jmć Pruski, Nasz Nayłaskawszy Król i W ielki Xiąźę, polecić 
o d e b r a n i e  Ukońzystego hołdu dziedzicznego od wszystkich w ogóle Mieszkańców 
Wielkiego Xiestwa Poznańskiego, i do poczynienia potrzebnych ku tem a zamia­
rowi rozporządzeń, rozkazem swym nayłaskawiey upoważnić.

W dopełnieniu i na mocy onego obrałem i oznaczam dzień t r z e c i  M i e ­
s i ą c a  S i e r p n i a  roku ter,azn.ieyszego na odbycie tego ważnego i uroczystego 
Aktu, w' Mieście Stołecznym i Rezydencyonalnym P o z n a n i u ,  i wzywam na 
ten  koniec ninieyszóm wszelkie Stany, duchowne i świeckie Zwierzchności, 
Posiadaczów, Właścicieli i Mieszkańców Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, aby 
na  dwa dni przed powyższym Terminem złożenia hołdu w P o z n a n i u  stanęli, 
u mnie się opowiedzieli, przybycie 'swe w Protokóle zapisali, Pełnomocnictwa 
złożyli, a w Terminie samym hołdu Nayiaśnieyszemu Królowi, tudzież Kró­
lewskiemu i W ieiko-Xiążęcemu Domówi, przysięgę wierności i podległości 
złożyli, Króla Naszego NaymiłościwszegoPana, iako swego teraznieyszego Króla 
i Panuiącego, Dziedziców i Następców zaś domu Królewskiego, iako swych 
przyszłych Panuiących uznali. . _

W ola iest Nayiaśnieyszego Pana, aby Biskupi, Prałaci i Dygnitarze, równie 
wszelkie duchowne i świeckie Zwierzchności, Prowincyały zgromadzeń zakon­
nych, w swym i tychże zgromadzeń imieniu, wszyscy w ogóle i każdy z osobna, 
osobiście lub w przypadku niezwalezonych przeszkód, przez Pełnomocnika, 
opatrzonego w "dostateczną przed Notaryuszem sporządzoną Pleuipotencyą, 
stawili się; Obywatele i Mieszkańcy Stanu Szlacheckiego osobiście, lub przez 
Deputowanych, talt iedrtak: aby z każdego Powiatu naymniey cztery osoby 
z Szlachty, cztery z Duchownych i Pasterzy, i sześć Sołtysów ze wsiów; od 
Magistratów zaś każdego m'iasta Burmistrz lub R adny, do powyższego hołdu 
od Kraiu, umocowani i wysiani zostali.



77- S S 1 ’ IP
W szyscy d  Pełnom ocnicy i Deputowani od jh ąn ti Szlacheckiego od D a- 
lyęh J  Miast,. m aiębydź opatrzeni w spis dostateczny, i również przez 

^ o m n #  i n if^ rz jhpm pydrw  właściwym kaJdeso
Iz ie  M i e s z k a ń c ó w  S z l a c h t v .  iak A  1 n c ń f t  JV/T O t  rr> 4-'. .  i  T l  TV    1  1 '  -?+) ■

-  « .  M i t  J  >ł , b  . #  j k  ,  ó ł  * «f y  '- 'J  t  W  i Y j l U i A ^ i W ^ n i  Ko^wG^O
obwodzie Mieszkańców Szlachty, iako i osób Magistratu i Ditćltównych%az!e->o 
mieysca, Prowincyały zaś podległych im-Klaszterów, i Spis takowy mnie ma°ia 
oddać. ^

Dla większey ważności, ninięyfzy-Patent własnoręcznie podpisem mym 
i wyciśniejijein powierzoiiey mi pieczęci Królewskiey, stwierdziłegi.

Zalecam, aoy takowy przez publiczne pisma Wielfti^fió'~Xi>2stwa Poznań- 
skiego i p r z e z - kursorie W Powiatach ogłoszonym p ńa drzwiach K ościanych  przy­
bitym, i przez trzy po sobie Kf|ce Niedćreby z Ambon czytanynrbył - - -

Względem dopelnieni^.tako^vego rozkazu odpowiedziałnemi sa Zwierz­
chności , d9 których Publikacja należy, i łnaię przed trzecim Sierpnia wykazać
mi onego «skntecfehrerue.b -7 . . /  ; ■ w

D an w B e r l i n i e  dnia 22. Czerwca 1815 roku.

! ty. u . y-r q  \  t .c Namiestnik Króla w Wielkim Xiestwie 
• f . j - L / . O . ;  Poznańskim, . ’

'  . : ■ '  A. R A D Z I W I Ł Ł .
V - .  t  ■ . '

IV^Iy F R Y D E R Y K . W I L P I E L M ,  z Bozey łaski Król Pruski etc. etc.
Zostaiemy przez okoliczności teraznieysze wstrzymani, odebrać w Osobie 

ho łd  dziedziczny w przypadłym Nam napowrót Wielkim Xięśtwie Poznańskim, 
i  umyśliliśmy przyięcie onegó polecić Naszemu w rzeczonym Wielkim Xięstwie 
Namiestnikowi, Xięciu Jmci A n t o n i e m u  R a d z i w i ł ł o w i .

Na ten koniec moc§ ninieyszego listu otwartego udzielamy Pełnomocnictwo 
Naszemu Namiestnikowi w Wielkim Xięstwie Poznańskim, Xi^żęciu Jmci Anto­
niemu Radziwiłłowi, aby mieszkańców rzeczonego, do Naszego Państwa na 
powrót przypadłego Wielkiego Xięstwa, do P o z n a n i a  wezwał, i tam od nich 
łub  ich{Reprezentantów, w Imieniu Naszym hołd  krain dziedziczny przylał,

W  dówńd czego* ninieysze Pełnomocnictwo własnoręcznie podpisaliśmy 
i p ieczęcią ,Naszą Królewską stwierdzić rozkazaliśmy.

D an w W i e d n i u  dnia i 5. Maia i 8 i 5.
( L S )  f r y d e N y k  W i l h e l m .  

Hardenb erg.
P E Ł N O M O C N I C T W O

d la  Naszego Namiestnika w  W ielkim  X ięstw ie  
P ozn ań sk im , Xięcia Jm ci A n t o n i e g o  
H a d  z  i w  i ł  ł  a ,  do odebrania ta m ie  hołdu.
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M i e s ż k a ń ć ó w  W i e  lic i e! g o  X i e s t w a - '  P ó ^ w a ń s i - i ą g r a d n i f
- ‘ G ;; v- ■ ;  ń a ' '2 g r o m a :d z ^ n V a ' p o w i a W w e r ■'■*/■ / UG  ■ •'-mohi t>€i
; Na moÓ'. odńeloney mi prze* Jego. Królewska. Mość, Paną f^aszegó 

fbściw szego ,v, iakP Namiestnikowi Króla- w , Wielkim. Xiestwie ,Poznąń$kim ,' porni'gdzy
innemi a t r y b u c y a m i  w ł a d z y  " ' J J

zwoływania zgromadzeń Powiatowych i całego kraiu, i kierowania' ićh 
obradam i °  r '"  .,v

. t a n o w i e  ninieysj^m, aby wszelkiego stanu Obywatele i Mieszkańcy W felkW o 
P o z n ą ń s  iego, .po ,i-wg swego p o d z i a ł u  na P c n y i a t y  zgromadzili s i ę ,  d i ą ' w y b r a n i a  sto­
sownie co og oszonego pod <lat^ dzisieysz<| Patentu, Deputowanych do złożenia przy— 
gi§gi hołdu.dzredzicznego,, a to w n a s t ^ c y c h .  mieyscach i dniach,

a dotychczasowego Departamentu Poznańskiego
Powiaty _ : t 1" w Mieście na' dzieńi

i) Poznański Poznaniu J Ą  10. Lipca 1815. rolću.
a) Szremski^ Szremie 16. tegoż mca i roku.
3 ) Gnieźnieński _ Gnieźnie 17. tegoż raca i roku.
4) Powidzki Pow i3źu  rg. tegoż? ttiUa' ",l *4»*
5) W^growiecki - W ^grqw^i, 1 3 . .tegoż mca i roku.

• ) T̂r»°™ c^i Obornikach 11. tegoż mca i roku.-.
...i 7J .Ivoscianski Kościanie ' 12. fegoż; mca $ ł%krui J9

B) KrobsKi Krobią ty. tegoż mca }■■f|fó lt t t? ^ ^ snso*
9) Krotoszyński Krotoszynie 1.3. tegoż mca i % im iWsv;'

10J. Pyzdrski Pyzdrach i * ' i i .  te g o f  mół” i roku.-
11) Szrodzki Szrodżfe ' ' ' “i g5. tegoż'Jrritafli ^ókui nsfjs'1 dj*
f2>?JVl^dzyrzeczki. Mię(lzyrzec^i%ii;v;;^ 6 s>tegoź .męą i 

. , • • : r^ W sc h a w s k i .WSchowie.
H)  Babi mostku Babimoście1 f*na%,ł&ó^ tegozhmcab{t*«fe#*j<{! wSs 1 i

fS dotychczasowego D epartam en tu  B ydgom kiego  . J ,  '^1 r ” 5 ' c ' '  ’’

1') Bvdedski Bvdsrosczv ia . te&oż mca. i  mitu.'

ż dotychczasowego tjepartam ehtu'Kaliskiego.
‘ < j )  O d ę l a n o w s k i  . O d o l a n o w i e  1 4 . '  f e g o i . W f 5 _______

a) Ostrzeszowski Ostrzeszowie 18. tegoż rpci* i  roku,^. :/.

i A. ob ! eifi
MS V :

Prezesowie terazńieykl 
ftadca, m ai^w  każdym

;b :

*•------- 7 icajJ. •    -? 7 ; '-AA c-giuurauAciUdUl pie/.yuu\vav«-
Do swey pomoCy wybier^ pom iędzy Obywatelami i Mieszkańcami dwóch Aśset*

sorów^ a Wspólnie z tymi ^-krętacza* który Prptękół utrzymywać bg.daie.;
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Sołtysi w s z e lk id i'G m in b e z  różnicy, czyli teG m iny dziedzicźnę poiuegsyą mai$ 

lub  o iB , sp ra w d zen i zostaną na z g r o m a i^ m e  Pow iatow e przez swych Dziedziców. 
P o ukończonym  w yborze D eputow anych o 4 ii tan u Szlacheckiego, wybiorą zgroma­
dzeni z Powiatu Sołtysi z pośród siebie pod dyfekcy|~Preźesa zgromadzenia Po wiato* 
w ego w  im ieniu sw ych Gmin D eputow anych. O ddzielne Zgromadzenie si^ Gmin n ie­
ma m ieć m ieyśta. Probosczowie obiory swych D eputow anych na zgromadzeniu 
Szlachty. . _

Zadeń Inny prtedmiot nad zamierzony podług pow yzey wyrażonego Patentu  
w ybór Deputowanych niema, i niemoźe bydź na tych zgromadzeniach traktowanym.

Sporządzony onych Protokół Prezes zgromadzenia Pow iatow ego, prześle drog^ 
p rze ło żo n e / sobie Zwierzchności administracyiney P ow iatow ey , Naczelnem u Kró­
lewskiem u Prezesowi W ielkiego Xigstwa Poznańskiego,4 który mnie go poda i któremu 
razem dalsze potrzebne zalecenie ku dopełn ieniu^ego w ezw ania, m nieyszem  p o w ierza j  
sig. 1

Dan w B e t l i n i e  dnia 22. Czerwca 1815 mku.
T c  Namiestnik Króla w W ielkim  Xigstwie Poznańskim,

R A D Z I W I Ł Ł .

O G Ł O S Z E N I E .■ • i , v .  . ■ j_ ’ _ l / t i i u
P o  u k o ń c z o n y c h  przygotowaniach, iakie potrzebnem i b y ły , zanim zarząd W ielkiego Xigstwa 

Poznańskiego indgl bydź oddanym  pod bezpośredni stćr W ładz K rólsw śko-Pruskich, ustanowiłem  
takowe Władze pod nazwiskiem:

K r ó l e w s k o  - P r u s k i e y  K o m m i s s y i  R e g e n c y i n e y

dla D epartąm entu Poznańskiego w tuteyszem m ieście, i dla D epartam entu Bydgoskiego w m ieście
Bydgosczy. f . '  . • ,

K rólewskie KómmisSye Regencyine nastaią w mieysce dotądczasowych Prefektur 1 D yrekcyi 
Skarbowych,' k tó re  to  obydwie też Regencye w iedno dąe/ą grono , oraz w mieysce Administracyi l)o b r 
i Lasów Skarbowych. Królewska .Kommissya Regencyina Bydgoska rozpocznie swe posiedzenia 
z dniem I. Lipca r. b .,  a Poznańska z dniem 17. tegoż miesiąca.

Stosownie do tego wszyscy urzędnicy i mieszkańcy w Powiatach Poznańskim , Babimostskim, 
Kościańskim , W schow śkim , Krotoszyńskim , K robskim , M iędzyrzeckim , Szrodzkim , Szremskirn 
i  O bornickim , toż samo urzędnicy i mieszkańcy w tuteyszych częściach Powiatów Pyzdrskiego, 
Odolanowskiego i Ostrzeszowskiego, i we wszystkich należących da m ćh miastach, począwszy ou dnia 
12. nasrępnęgo ijiięsi^ca^ Lipca, we wszelkich in te re sa c h , które dawniey należały do iuryzdykcyi 
Prefektur, D yrekcyi Slcałbcwych i Administracyi D obr i Lasów Skarbowych, adressówać maią swe raporta, 
podania i proźby do K r ó l e w s k o  -  P r u s k i e y  K o m ę i i s s y a  R e g e n c y i n e y  w P o z n a n i u ,  
urzędnicy zaś i  mieszkańcy w Powiatach Bydgoskim, Inowrocławskim , gnieźnieńskim , W ągrowieckim, 
P ilsk im , w tuteyszey części Pow iatu Pow idzkiego, i w byłych Zachodiuo-Pruskich częściach Powia­
tów  Kamińskiego i W ałeckiego, tudzież po wszystkich do tychże Powiatów  należących miastach, od 
dnia dzisieyszego poczynaiąc, adressówać maią swe raporta , podania 1 prośby do K r ó l e w s k o -  
J P r u s k i e y  K o m m i s s y i  R e g e n c y i n e y  w B y d g o s c z y *  oczekiwać ich rezojucyi na swe prze­
łożen ia i raporta, tak ie  rozporządzeniom i rozkazom Królewskich Kommissyi Regencyjnych we wszel­
kich okolicznościach i przedmiotach ich iurysdykcyi bydź poszhisznyini.

N inieysze postanowienie d o  publiczney poaaiąc w iadom ości, uznaię oraz za rzecz potrzebną, 
następuiące uc*y nić rozporządzenie:
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w  . urZedu przez K rólew skie Konymisśye R egiencyine w ydaw ać się maiące roz­

porządzeni a i m A a zv  w ychodzić będą w obudw och ięzykach; N iem ieckim  i Polsk m.
”  , ' „.ywacne c z y n i ć  mogą w edle upodobania swe proźby i podania w N iem ieckim  l u b
Polskim ' ° Jy z o s t a w i a  się-iednakźe do woli pos adaiącym iezyk  N iem ieck i, czyli rsgoź zechcą
uźvwać r f i f u m k ’n i e n i a  z w ł o k i  w uzyskaniu rezo lucyt, do u k iey b y  w sczególnych przypadkach konie-*  
czno-- i a c z e n ia  p r z e ł o ż e ń  stać się mógla powodem . N a podania w ięzyku Niemieckam w ychodzić

„ \ , irva Królewskich Kommissyi R egencyinych t y l k o  w  tym że ięzyku; na podania zaś w  P ol­
sk pi f e z o l u c y a  w N iejnieckuu i Polskim lęzyku.

im , n^ l ^ rZętiy Ronsyliąrsko -  Z iem iańskie, w korrespondencyi sw ey  z mieszkańcami P ow iatów ,
’vwać p o w i n n y  ig z y -a , k tó ry , wedie ich wiadomości w tym  w zględzie , naydogodnieyszym  iest dla 

mieszkańców ; atoli koncepta w ydawanych przez nie rozporządzeń brane bydż muszą do akt w ięzyka.
N iem ieck im . ■

4 ) T y tu ł: , , P o d p r e f e k t u r a  i P o d p r e f e k t " ,  ustaie odtąd , a w  to m ieysce następuie 
ty tu ł: „ U r z ą d  K o n s y l i a r s k o - Z i e m i a ń s k i  i K o n s y t i a r z  Z i e m i a ń s k i . "

5) dotychczasow e Rady departam entow e i Pow iatow e urzędować będą wciąż w  obrębie 
s w y c h  p e ł n o m o c n i c t w  1 wedle przepisów udzielonych im  instrukcyi, tak d łu g o , dopókiby dalszy tryb 
o r e a n i z a c y i  P row incyi niestał się powodem  do zm ienienia ich dotychczasow ych stdsunków .

ó ) Znayduiącym się w Powiatach i po miastach Zwierzchnościom  p o licy in ym , skarbow ym , 
a d m i n i s t r a  yinym  i poborow ym  winni mieszkańcy w siow  1 miast ulegać w e wszelkich rozporządze­
n iach , które uznaią za potrzebę przedsiębrać w zakresie dotychczasowego ich urzędow ania, i wedle 
.otadcześnych ustaw i przepisów , lub wedle udzielić im się maiących na przyszłość Instrukcyi.

7 ) Wszelkie urzędy są tym czasowem i. Tak znalezieni w  m ieyscu urzędn icy , którzy do te- 
raznieyszey przechodzą adrinnistracyi, iako też now o przy n iey pom iesczone o so b y , przez swe użycie 
j pom iesczenie nabywaią, tylko nadziei, nie zaś prawa do pow ierzonych im tym czasowo urzędów .

Potw ierdzenie ich w tychże posadach zastrzega się wyraźnie N ayiaśnieyszem u K rólow i, i po­
twierdzenia tego spodziewać się tylko można w zględnie tych publicznych urzędn ików , którzy aż do 
ukończenia organizacyi kraiu, złożą dow ody sw ey zdolności do u rzęd ów , oraz sw ey wierności i przy­
wiązania do rządu Nayiaśm eyszego Króla.

8 ) W szelkie uleganie Zwierzchności A dm inistracyjnych w W ielkiem  X ięstw ie Poznańskiem , 
iak-iegokolwiek bądź nazwń-ka, Władzom byłego Xięstwa W arszawskiego, ustaie zupełn ie;- ieżeliby  
iakie^od nich doszły o d ezw y , siep ow in n y  ich wcale uskuteczniać, lecz tak , iak ie odbieraią, do 
właściwey Królewskiey Kommissyi R egencyiney końcem  dalszego rozporządzenia odsyłać.

9 )  Żaden urzędnik W ielkiego Xięstwa Poznańskiego niepow inien w w ykonyw aniu  obow iązku  
urzędowego nosić odtąd na sobie ubioru urzędniczego, k tóryby pochodził z nadania Rządu zeszłego.

jo)  D'a ułatwienia biegu m t e r e s W , potrzebną iest rzeczą, ażeby raporta i podania , które 
ood łu e dawnievszeeo urządzenia należały do iurysdykcyi Prefekturalney, odznaczane b y ły  naR tibryce  
cyfrą I raporta zaś i podania, które, należą do gałęzi adm m istracyiney b y łych  D yrekcyt Skarbow ych  
i  Adm inistracyi D obr i Lasów Skarbow ych, cyfrą II.

P o z n a ń  dnia 3®* Czerwca 1S 15•

K rólewsko-Pruski N aczelny Prezes W ielk iego X ifstw a Poznańskiego,
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .

O B W I E S C Z E N I E .
Podaiąo nim eyjzćm  do w iadom ości m ieszkańców  tuteyszego Departamentu obw iesczenie W y so ­

kiego M inisterium finansów i  spraw w ew nętrznych z dnia 14. Maia r. b. spodziewam s ię , iż tym że 
w w zględne na wydarzyć się mogące potrzeb w oiennych d ostaw y , w ielk ie zaspokoien ie , 1 now y  
powod do zupełnego zaufania pieczołow itości oycow sk iey  około  dobra kraiu z strony Nayiaśmeyszego 
Krala i W ielkiego X ięcia Poznańskiego okazyw aney, udzielam.
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O B W  I E S C Z E N I E,

v r ay' ^ nleySZy nal z naym iJościwszy, przez rozkaz gabinetowy z dnia *5 r m Z3sad v
O d n o w ie  raczył podług których  w dostarczaniu potrzeb dla armii ma bydź p o ^ p io n o  dte
T j g S , , *  W“ d0m” a  pnb" “ « J  F » » ‘» J Ó ,v  .  „ y  strony  r* k 'i  H ? « , J  

W ydarzane w zeszłey w oynie z natłoku okoliczności gwałtowne postępowania n i ^ i ,
K r .z m .e y m ,  fcydz u p o r ą d l c o ^ y  .hJZrSESrMSriS:
potedyncze części kraiu nad -miarę n iebviv  naieźanemi Inh '»£UI<miał, azetfy
Posiadacze g run tów , k tórzy  w ostatniey uwalniai-r-p’, ,1 1 yncze stany.> sczegolntey zaś 
ofiar, niebyli ciążonemi, lecz ile ntoźna w s S « 7 ° d -,arfma w oynI<G mz *yle. Ponosili
a w to mieysce wszystkie prowineye z użytków i zvsko Y ™I,eszlc,aucow row nIe óotkm ętem i —  
po d a ie , rów ny  m iały udział. y w ’ k c o r e  dostarczenie potrzeb yyoiennych

W  kaźdey prow m cyi ma bydź ustanowiona Prowincvnn»ir., n r .-  „  . . . .
się z Szefa, P rezydenta, dwóch Radców z R egency i, i trzech Ko,n *6-nna Kor» missya r składająca 
dw óch z Posiadaczy dób r Z iem iańskich, trzeci zaś z «anu  3 l k ^ c h
D o tey Kommissyi wychodzą od M inisterium  urządzenia, tyczące  sie d n J !  -Z °  te^° k 
arm ii. Koinmissya dostarcza te potrzeby za cenę przez M inisterium  ustanow ionej11 zw ykleV zez* 
■Liwerantow podeymuiących się dostarczenia. Gdzie cena ustanowiona niewystarcza na zakupienie 
po trzeb , tam dopłaty ponosi prow ineya, i sama .w sobie znaleść środki co do dopłaty pow inna*11

d os tar cM n e zoitał y f  gdyby P° MŹ̂  mcan0wi0,ley P ™ « M in i m u m  c e n y ,
Zapłata za dostarczane potrzeby następnie przez assygnacye Generafney Kassy Rzadowev na

fundusze woienne Prow m cyonalne —  fundusze woienne form uia sig z wszelkich dochodów  
Prow incyr i z dopłat z Generalney Kassy Rządowey. vsz-micn ciocnodow

Chociaż wykazuie s ię , iż nie wszystkie wypłaty m om entalnie natychmiast nastąpić motta 
to wszelako sumienme dołoży się staranie, ażeby przy nastąpić m ianych liwerunkacli um ów ione 
I  akordowane term ina w ypłaty , .ak naypunktualniey b y ł y  dpttzym yw anem i —  ’i assvanacve z dniem przypadatącey wypłaty były  honorow ane. ‘

G dyby w poiedyńczych wypadkach wypis liw erunków  na Obywateli Prow incyi nieodzownvm  
stał s ię , tedy takie wypisy ty lko za wspólnym zniesieniem sig przez.M inistrów  finansów i M i­
nistra Spraw W ewnętrznych mogą bydz zalecone; i zapłata w tey samey cenie, iaka dla liw e­
ran tow  ustanowiono w powyzey w ym ienionym  sposobie za też liwerunki następować ma

Gdy zas dotyczące sig tego przedm iotu  Władze P row incyonalne , dostatecznie i obszern e 
co do dalszego postępowania zostały zainformowanemi —  nadmieniamy ty lko  iescze iż z po­
wyższego kaidey władzy i wszystkim Mieszkańcom usilna potrzeba wykazuie się dołożenia sie 
aby wniesienie wszelkich podatkow  Rządow ych,iak naypunktualniey i nayakuratniey było dopeł­
n ianym , i żeby tak M ieszkańcy, iak W ładze, poddały się nayskrupulatnieyszey osczedności 
w  wydatkach publicznych, gdyż tylko tym  sposobem , w uniknieniu w obecney vv0ynie natu­
ralnych rekw izycyi, i przyszłych dalszych Iikwidacyi zamiar dobroczynny Nayiaśnievsze°o Pana 
do sku tku  przyprowadzonym bydź może. M ożemy zatym zaufać P a tr y o ty z m o ^  O byw ateli 
i M ieszkańców, i i  do dobra własnych Prowincyi w tym  pizedm iocie wszystkiemi siłami dołożą 
s i ę ,  —  B e r l i n  dnia 14, Maia 1815. *

M inister F inansów , M inister Spraw W ewnętrznych
von B u h w v von Schuckmann.

P o ż n a a  dnia 29. Czerwca 1815.

Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xiestwa Poznańskiego 
de Z e r b o n i  d i  S p o s e l t i .  V



Z  P o zn a n ia  dn ia  10. L ipca.

Stosownie do wydanego p /zez JO . Xięcia 
' R a d z i w i ł ł a ,  Namiestnika Królewskiego
W W,. Xięsrwje P o z n a ń s k i m ,  pod dniem  22. 
CJzerwca r. h.  L i s t u  Z w o ł u i ą c e g o ,  
O^iktyło sitj dziś Z g r o m a d z e n i e  P o w i a t u  t u t ey -  
s z e g o  w celu w y b r a n i a  D eputow anych  do 
złożenia  przysięgi h o ł d o w ę y  w uroczystym 
dniu 3.  S i e rpn i a  O  godzinie t o .  p r z e d  p o ­
łudn iem  zebrali się wszyscy c z ł o n k o w i e  tutey. 
szego T r y b u n a ł u ,  wszyscy Obywatele szl i cht a,  
wszyscy P le b a n i e  i So t t y s i  Powiatu P o z n a ń ­
sk i ego  w kośc i e ie  XX. f r a n c i s z k a n ó w .  Po 
odprawiotiey M s z y  S.,  J ,yV. H r a b i a  M osczeński 
ze Z ło tn ik  zagaił Zgrom adzenie  stosowny
p rz e d o ^ ^ .

Po skończonej mowie wezwał Prezes  
R ady Po wiato we y W  W ,  TrąpczyńskiegO  
i Niegolewskiego na Assessorów, a W .  Z ie-  
jjtiggkiego do trzymania piorą. P o  odezy- 
ta iu przez ostatniego Pa ten tu  JO . Xięcia 
R a d z i w i ł ł a ,  Namiestnika Królewskiego ' 
■w W .X ięstw ie  Poznańskiem z d .  2 * .  Czerwca 
r. b., przystąpiono do wyboru Deputow anych. 
T e n  padł na następuiąoych Obywateli.: 
3) H rabiego  M oszczeńskiego,  21  Stolnika 
N iegolewskiego, 3) Sędziego pokoiu Starzeń- 
sk iego , 4 ) S zczan ieck iego , 5 ) U l i c k i e g o .  
R ro toku ł wyboru wedle przepisów sporzą­
dzony  w przytomności przybranego Nota- 
ryusza  Dobie lińskiego  podpisanym został 
p Łzez J W .  G o rzem k ieg o} P rezesa  T ry b u ­
n a łu ,  członków T ry b u n a łu  i wszystkich przy­
tom n y ch  Obywateli szlachty. P o te m  odbył 
s ię  pod tąż Prezydencyą wybór D eputow a- 
n y z h  duchowieństwa, a nareszcie sołtysów. 
\V podobriym celu Zgrom adzenie  Obywateli 
Buasu tuteyszego odbyło-się tegoż dn ia  w ko? 
ściele Parafiialnym S. Stan isław a .

Z  B erlina  dn ia  f.  Lipca.
(O  12. w południe.)

W  tey chwili nadeszły tu z A k w iz g r a n u  
następuiące u rzędow e wiadomości;

JDo Królewskiego W .  Rzadcy W .  Xięstwa 
13o l n e g o  R e n u  i  L i ,  J W .  Sack', 
w A kw izg ra n ie .

Z  dołączouey Kopii wyczytasz J W .  Pan,
źe  iuż mianowano D eputow anych  Izby P a ró w
F tancyi , w celu zawarcia pokoiu z sprzy- 
m ieręonem i m ocarstw am i, a tymczasowo dla 
dopraszarua srę o  p o w s z e c h n y  r o z e y t n .

VVtdac. ztąd nadto  dobrze po łożen ie  rzeczy 
we Francy i, a mianowicie w P a ryz lty i ib v m  
ruermał źyczyc spiesznego i]e można udzie­
lenia tego listu  naszym uczestniczącym spół- 
rodakom.

U praszam  więc J W .  P ana  nayuniżeniey , 
ażebyś go nietylko przez gazety swey G u- 
b trn i i  do publiczUt-y podał wiadomości, ale 
też kopie do innych G ubem iow  1 R tg en cy ó w  
w celu podobnego ogłoszenia przesłał.

G łów na  kwatera S t. Q u e n tin  dnia 26. 
Czerwca *815.

P. S. Postępu iem y  wciąż ku Pary&owi. 
Zdobyliśmy znowu 6 1 naypięknieyszychdział.  
J a k  w y b o r n e  w o y s k o !

(Podp .)  G n e i s e u a u .

K O P I A -
Kiedy zaszłe w składzie rządu Francuzkiego 

odmiany przez zrzeczenie  się Cesarza N apo. 
leona , które w im ieniu  ludu Francuzkiego 
przez R eprezentan tów  iego zostało przyietem , 
uprzątnęły  z aw ad y ,  tamuiąr.e do tego dnia 
rozpoczęcie  u k ła d ó w , p rzez  które iedynie 
niesczęściu woyny m iędzy F ra n c ją  a sprzy- 
m itrzo tiem i mocarstwami zapobiedz by ło  
m o ż n a ,  zaczem  podpisani Pe łnom ocnicy  
zostali upow ażnionym i do u ło żen ia ,  zadecy­
dowania i podpisania wszelkich aktów { maią-
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cycii na celu za tam ow anie roz lew u  krwi i 
przywrócenie n a  warownych' posadach p o ­
wszechnego pokolu Europy.

Maią przeto h o n o r ,  zawiadomić o tem  JO . 
Xięcia Blichera,  naczelnego W odza, i upra­
szać g o ,  l i i by im wskazał ś ro d k i , izby się 
udać mogli bezpośrednio do g łów ney  kwatery 
sprzym ierzonych  mocarstw’, a tymczasowo 
rozm ówić się z nim względem powszechnego 
rozeym u  między Francuzkiemi i sprżymierzo- 
nem i woyskami, kiedy iu ż  go żądał G enera ł  
dowodzący przednią strażą północnego  woy- 
s k a , i o tenże  ustnie między zobopólnem i 
p rzedniem i czatami tymczasowo się u łożono .

Podpisani Pe łnom ocnicy  upraszaią JO . 
naczelnie  dowodzącego G e n e ra ła ,  Xięcia 
Blicher,  ażeby raczył przyiąć zapewnienie  
ich wysokiego upoważenia.

Laon dnia 25. Czerw ca 1 8 1 5 .
H rab ia  Horacy Hebastiani,
H ra b ia  La Foret, La Fayette, 
Benjamin Constant, R adca stanu, 
d’Arjuzon*

G łów na kwatera JO . Xięeia Blichera znay- 
dowała się dnia 27. z. m, w G o li iO U r t ,  m ię­
dzy Cumpiegne i Paryżem.

Z  Wiednia dnia p.p. Czerwca.
D nia  15. b .m , zdarzy ł się w baden sm utny  

przypadek. P o  rozlicznych przeszkodach, 
a za  staraniem uczęSczaiących do tamteyszycii 
kąpieli gośći, przyszła nakoniec do skutku 
budow a m ostu  z żelaza na po tokuSchwećhnt, 
niebezpiecznym  często dla bystrości iego. 
D nia  1 5. m ia ło  nastąpić uroczyste otworzenie 
tego mostu. W szyscy byli weseli, gdy Jegó 
Gesarzo\.icowska M ość Arcy-Xią,Żę Antoni, 
naycelnieySzy O piekun tych kąpieli, p rzyby ł 
do nam iotu  rozbitego przy m oście , który dó 
owey chwili był iescze rogatkamiZatnkniętyrii. 
Taoa pow itano go kilkoma przemowami,

p cczem  zgrom adzone osoby wysokiego s tanu  
odprowadzały  go w poiazdacii na brzeg d rugi. 
L iczna Publiczność szła za tym orszakiem, 
i oczekiwała na moście A rcyX ięc ia  przeiazdu, 
który zw leczonym był przypadkowo o chwil 
kilka. Gdy przeszło ^oo osób s tanęło  na 
m oście , zapadł się tenże z łosko tem  w 'koryto 
potoku. Każdy wystawi sobie tę okropną 
Scenę. Rozliczne są kaiectwa, które ct od ­
nieśli,  co z m ostem zlecieli; 23 osob iest 
ciężko skaleczonych, a m uiey skaleczonych 
na iczono dotychczas ą2 . Za  naycelnieyszą 
przyczynę tego niesczęścia to poczytać należy, 
źe  most z jderwiastkowego przeznaczenia  
swoi^go m e był stawianym dla tak wielkiego 
ciężaru. P ró cz  tego musiały bydź n ied o -  
bremi m aterya ł  i struktura tego m ostu .

J P .  W. B u r o w ,  Fletrowersista, iakiego 
po  D u lo m c  1 V o g lu  P o zn ań  ntesłyszał, «lal 
w dniu  1. L ipca koneert,  który prócz powsze­
chnego małey liczby słuchaczów oklasku, źa- 
dney prawie inney  niepr/.yniosł mu nagrody. 
Słyszany późnie y publicznie i prywatnie o d  
wielu o tób z lów nem  wszystkich ukontento­
w aniem , umyślił daq itscże ieden koncert 
dnia 15. rn. b. na sali JP .  Sieglina , i to upowa­
żnia g® do nadziei obfitszego mozolnych iego 
usiłowań pl nu. —  Jakoż spodziewać się na­
leży , i t  icźeli nie miłość muzyki dla zachę­
cenia biegłego A rty s ty ,  to miłość ludzkości 
dla wsparcia niesczęśhwego człowieka, nieie. 
dnego natchnie do uczczenia sztoki > lu d n o ­
ści w nieśczęściu. — A nysta  ten pozbaviony 
iest wzroku!

Dolateki
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
5>

Z  Berlina dniu 6. L ipca .
W  poniedziałek, dnia 3. t. Vn. późno 

W wieczór wyi< ‘bał ztąd JQ. Kanclerz stanu, 
Xiążą Har den b e r g ,  do główney kwatery 
N .  Króla. .

Dina  7 . Lipca. ■ ■ •

(O  godzinie 7. zrana.)
W  tey chwili odebraliśmy nastąpuiące wia­

domości woyskową pocztą sztafetową, która 
wyruszyła dnia 2 g .(  zerwća z główney kwa­
tery JO. Xiącia B lith era , Genoese pod S't. 
D en is:

W liście Generała Gneisenau  z Compiegne 
dnia 27, wieczorem do W.-Rządcy S‘<iBR pU 
sanego, ieśt w yrażone: ! ' 1

„U czo ray  V ft' w Moyon itdcr: Francuzki 
Generał, iako Deputowany, w celo Układania 
sią o wydanie ffo nupart ego. Nasze przecińie' 
czaty stoią dziś W obliczu Par . Ża. Xhp?b 
W ellington  zm y d u ie s ią  većNeiłef. Woysfcd 
nasze przybyło tu dziś w poł godziny przed 
nieprzyjacielem, dla obąadże'ńia 'tumyszego 
ważnego mostu <n» A isne) i niezwłocznego 
zaiącia miasta.

W Paryżu idzie iak w odmycie. Przed- 
rniescianid" Czyhaią ita-"cłiwHą zrabowania 
miasta. Gwardye narodowe ledwo są wstanie 
Utrzymać tą zgrają'W^k.ifbacb porządku.'

Miasto Seduft. wżiątźm  z o s u ł o  dnik 2 7 .
przez woystór Heskie. : * ł £ W '- V ' .

Czcrniciew  p rzechodził ' dnia 2 g.' t
pułkami kozaków przez LiiCCemliUYg.

tVrede był w Nhncy, dokąd dnia 7. t. m: 
przybetlzie w i e / kT  gł ó w n a k w a t e r a . * 4 '

In n y  li t * Genoese, (pod S t .D en is  połtofy 
mil erki* od P-tińjżkJ d n ia ' *-y. o godzinie 6. 
witczoruey donosi:

„ W  tey chwili przybywamy tu z SenltSr 
Mamy przed sóTią Siontm.artre i wieże dem u 
inwalidów. Dzfeh ’ iiftrzeyszy zaidecyduie, 
cżyli wrijyscie do Paryicj, wylewem krwi ośią- 
gnione bydźrhuśi. T ym  czasem układy nifi 
sąiescze. przerwane, i dla tego podobieństwem 
1e,st do prawdy1, że Paryż  podda sią przez, 
kapitulacyą.

Podług trzeciego listu, chciał znowu Na-
poleon w Par^ŻU. dnia 2 8.9garnąćcuglerządii, 
lecz zualązł mało stronnictwa^ !1 groźbą Fon- 
chSgo: „iż wyznaczy tri i 1 fi o ri j i '  ą n k ó w. z a iegO 
^łf)W|, ieźtli 11 a t y cli tn i a ś t ' j j  i e o d(l a i i' sią ze 
li'to^cy? ,  zniewolony’ został udać sią tym- 
czasowp^do Slnlmnison.

Dnia 28 - wyiechali także z Paryża  w 
pojazd ach posłance rozeymowr do .głowhey 
kwatery I-ÓInego M a r s z a ł k a  [Vellingióncf.

Dnia' t.‘ Vh. o gódzjńle gmey w iec zo rn e j  
odebraliśmy z1 główney kwatery P. M. Xiącia~ 
W re/le, nastąpuiący

R a p o r t  o d  W ,o y s k a. ’
-.'••jud E :ii. -ii ...;i

k iv p tita ^ S ’i e w  dn ia 28.
. , ,1 ., '  \ V “ .. % n u c a ;  tgi5 .

w óysko G ó r n e g o  R b  nu ',  po przepra-* 
wi.eniu sią przez też rzeką 330 i 'ągo korpu­
sów, wspartych kilkoma dywizyanń Ros^yi-
skiertib, postępowały naprzód szybko 1 znio- laiafiiąsin- .
ytrnn pia .zapobieżenia wszelkiemu zbieraniu 
się 1,uh uszykowaniu woy&k na doli i t  R eń- 
s k i . e y , albo w wąwozach Stiary,  lub miądzy 
twierdzami. CA ten do d : 1 i 3 d z i s i e j s z e g o  
Ótetyllćo zupełnie został osjągnionym, ale 
n a - ’ :.;. czytacie! zósfrhc.d' artym. na '••••'.zy- 

‘g dzib'sie óiiciaić za trzymoc:
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namiar rządu Francuzkiego: nakłonić kray do 
powstania przeciwko nam , zniweczony, a 
przednie straże jtpzmaUyciikolunjp. stoi^ w tey 
chwili .pocł Nffrićy i na gościńcu od Vcspul.

Trzeci korpus pod dowództwem Następcy 
tronu Wirtembergskiego, przebywszy Qjteich 
bez odporu, -postąpił dnia 23. trh*do Biliw g- 
hetilb Następca tronu po lec ił  iescze tego 
duia przeciw JVeissenburgOWi I .wyparł z mia­
sta nieprzyjaciela, który linii hiebromł. Polny 
Marszałek Porucznik IValltnoden, który za- 
jkrywał lewe skrzydło Następcy tronu, był 
tego dnia w Rhcin%abern. ,

Dnia a 6. postępował Królewicz Następca
tronu za nieprzyiacieiem na gościńcu do,M&-
genaUj i zastał go w szyku między Sulz i
Su hr b urg. Natarł żywo nań brygadą /  u-
scena, i rnimo dzielnego i ego onoru został 

1 ,  c  ■ o  W G  1ze  znaczną strąta przepartym przez o UurUsicn
I cofnął, się doboru  HagenauskiegoV Nd

Polny Marszałek Porucznik tvallfL'oJeii *- .  , . . . , (^y. 'Toiapostępował tuż za nieprzyjacielem ..colaiącym
cię przez Lauterburg  gościńcem lleńskim. 
yVoysko nieprzyiaciela składało się z fiooo 
ludzi z dywizyi Rottenblirga i jednego pułku 
jazdy. Dnia 26. przednia straż pod dowódz­
twem Polnego Marszałka IVrede znalazła las 
Z tey ctrony Slltz osadzonym przez’ hieprzyia- 
eiela, który zdawał się chcieć zaiąć w nim 
posadę. _ Polny Marsz. Porucznik IV  allrno- 
den kazał niezwłocznie ruszyć dwoma bata­
lionom i uderzyć z przodku W? •łiieprzyiaciela, 
gdy tymczasem” kaz if  innemu-. ba|alioijpwi 
jzachodzić mią w prawe skrzydło. Major 
M arko ff odepchnął niezwłocznie nieprzyia- 
lęiela aż do będącey wstecznie zasieki, jirze.- 
był tę i odparł go aż po Sulz. Nieprjtyiaciel 
osadził domy z tey strony potoku i odnowił 
potyczkę z wielką żywością; Polny MarśzałęJt 
Porucznik IValltttoden poszedł w pomoc z ba­
talionem Frankfortskim , uderzył nań z pono­
wioną natarczywością, odparł go ze znaczną 
6t*atą przez most tak szybko, że nieprzyiaciel

ledwo go zburzyć zdążył, p. R£ Porucznik 
•Hrabia tVallmoden, który w tey chlubney 
potyczce Z zwykłą' sobie odwagą u d e rz y ł 
i poraził nieprzyjaciela, miał iednego zabite go 
i 7 rannych Oficerów, a 40 zabitych i  25© 
rannych żołnierzy.

Czwarty kofpus-pód‘-dCtTrÓdztwem P. M. 
Xięcia dopiął dnia 23. przeprawy
prESł} zdobywszy Saar - Gemtind
* ^Ą&brUęk-. Szaniec przeijmqstqwj w Saar.~ 

t^k szybko wstępnym zdobyto boiem, 
źe nieprzyiaciel niezdąiył zebrać mostu. fcod 
Sam uritek dał nieprzyiaciel pod wodzą Gene­
rała hienage  d z i e l n y  odpór ; udało się Je­
dnakże Generałowi Beckers wziąść wstępnym 
boiem miasto i wypłoszyć za most nieprzyia*. 
cielą , przymuszonego zostawić 40I1 Oficerów 
i 7o, żęńcó w. Strata nasza wynosiła toódudzi 
w zabitych i rannych.

Bida 24. otrzymał P. M, Xiążę IVrede 
IW  qd Gen^raja Ąferi/ige, w którym mu d0« 
n i ó s ł ,  że Napoleon z r z e k ł  się tronu Francuz*
ki ęgO,  i  z e  W Ptiyy&ZŁ u s t a n o w i o n o  t y m c z a ­
sowy rząd, który wygje Dep.utacyą do sprzy­
mierzonych Monarchów. Podobny list ode­
brał Królewicz Wirrernb.ergski .p j  Centralą  
Rapp. W sk^jku tych wypadków pro-po ncc- 
wali obydwąy nieprzyjacielscy Generałowie 
zawieszenie .broni, które zostało ódrnówio- 
nem , ażeby tem żwawiey ścigać nieprzyia­
ciela.

Dnia 25. kazał P, M. Xią£ę Wrede postę­
pować Generałowi.Z<d»*^# gościpćępi od St.

Generał ten uderzył na nieprzyjaciela 
pod Kussel i przeparł go przez N id  ze stratą, 
Sam .Polny Marszałek postąpił dnia 25. do 
Petelarge a dnia 26. aż do Morange, gdy 

m czasepa Generał Porucznik Xiążę Karol 
awarski napotkawszy iazdę nieprzyiaciebką 

pod warownią M arsat, wyparł ią i w waro­
wni opasać kazał. Przednia etraź Polnego 
Marszałka postąpiła ju ż  naprzód za Chateau, 
S<llins} a pątrule iey poimały gońca p Pary*
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i t .  Wszystlue gazety r lls f$  foótepfzy nim pSrP^ ale nareszcie sarn nań natarł,' zupełni*  
znaleziono, p otw ierd za ją  wkttltHWMi o  zrże- vjjMiM •, i ' a i  d o  EvinHJi&^X. 
cxfcnki się  Napoleona,  i  ^Generał Z)i*yh^łćófWął się jlotem do ĆOr
sańmi' kolory z a t r w o ż e n i e  u-go strorórófoów, • r a t i ^ e ^  Gefterśf iażdy ' F t i n h i l V musiał w czo  

Jego C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość A rcy-X iążę ' rafy sranąć w Getiewie } g d y  t y m  czasem P»- 
F erdyn an d , p r z e  prawił-się dnia a 6. przez' M-. Porucznik B u b m  w Sabaiuł<fi postąpi* 
R en  pod BtK>yle% * R'htiHfel'den+Z -Ger?er*ł zapftvue naprzód w równey odległości. 
l.ecourbe  dawał w B urgU bre} B'vYgfelden* *' ...dń...„ • ■■
I K tu th r f f ,  nayzaciętszy odpór,--wszędzie 1 |  R  A &  'T 'A T  . ntr
iednakie został odpartym i t\vie tdzudM nfflgff' 
opasaną. > y  nót ł

Ftldzeigm-eister. Hrabia Colloredo ciągnął 
przeciw B tfo r t  i M on ibelliard , Generał La- • 
3 f]y, Xi%żę H ohenzollern , szedł ku Colmatf^
wyglądamy kaidey godziny wiadomaśeh o po- 
stępie dalezych działań, . n  ) ' r

Podczas kiedy woysko wyższego Reau. na.’ 
wszystkich punktach naprzód postępuje, ntryo 
pomyślnieysż.e razem' nadeszły wiadomości'' 
od Generała iazdy, Barona F rim bnU oRuszył] 
óti doia 15> przez Simplon  i pizcz Kraśne ■ 
Wallzeyską,f .pod czas kiedy P. M. Porucźaik 
Ślubna postępował z ’T urynu  przez górę Ce- 
Uts. Nieprzyjaciel tymczasem postąpił na-i 
przód od  CJuhmker^ Ł-osadził M ontm elian}  
jakże Generał D cro ix  posunął' się-naprzód  
9 kilkoma tysiącami łudzi, pod G bmatg 
Mł to tpiałtQ,,..> ąabrał' C ttro tig t, "ś-.pr»»%i 
Arve* Kiedy Pułkownik Baron W e lie n ,  
ze brawny £Uf eó -Wa Liz e y c zy fc ó w i Berndrn- 
czykóty, osadził jrisfemyk. Ó A . M aurice i  
uszykował, p!e dla posiłkowania woąrska Piełi 
montkiego,. P , Mv, Pofucumk' Rm kpm i^urichi 
mimo nayprzykrzeysze drugV'.pothroylżił.jjah 
szybko, , i e  iu i dnia 20. dusięgnął St\ M au­
r ice  , a dnia i i .  posunął swą przednią 3trai  
aż do D attuierr. Nieprzyiaeifeł tymczasem  
postąpił naprzód od E vi.ra  ku M eiikrie  i S t. 
G in g o lf  Generał-Major B o y d o n y  szedł 
ędwaźnie naprzeciw niemu, osadził przesmyk 
A :eillerie, i bronił go tak wakcznietprzeciw 
daleko licznieyszemu nieprzyiacielrowit, że 
jnietylkp wszystkie natarczywe uderzenia od'

m i e d z y  p .#  tv & & a 1 łm'* i  R o s s  y d |i^  
t!yeie%efy<'siej 'iXwgstwa W a r s ż a w s k ie g o ,  

i. -  :;»r\ ("Etalszy c ią g ;)'- " 7
'A  r f.-'-1 g-, PoddailHłńłritgo l’ób drugiego  

ż  obuc^vocliumocarstw1 mianowicie zagania- 
css® i-pastuchy, używać m kię ńśtfał dawniey«r 
szych praw, sw ofeóihł p rzyb ił* ó w. P o d o -  
brweż codzienne' pdgraniczne związki m iędzy- 
njfesżlsańcami, iad n ey  ikrtrerriarą dóznawać- 
zawady,

'■'Art^b-o. Sąd - uńeyśća -zamieszkania v 
rozstrzyga między prywafaemi osobami tdkże- 
spory z ’ebi^ybttslło^yeh .gruntów wynikłe. 
Jednakże S ą d w i k t ó r y m  własniość-  ̂
zaięfa spotem i* s» ^połdżbr.a , przyWodtó' 
wyrok do exekucyi. -Rozporządzenie ufr> 
trwać ma’ przez 1st * o , po ktćrydłl upły^te' 

‘niu; obadwa dwory, w przypadku ptitrzeTiyr  
«tćhowui|wM9rt*ie porozumieć się ' wględed^ 
innego- poOsilrfewifenia, 1 u f v.trr;
sr A r t, Monar^że młyri«*'

m i, fabrykami i hńtami, położotlerńi na tae» 
roŁośei koryta rztki granicę sfinawiącby, rtia?' 
Mcmfercha ten, w któaUgó krain 'wie! i t t f  
sta-położone, osbn
dr^dałi są> -̂ryw a itię W lfa d & fy f  4fedf||fe® i. 

stawione będzie Kommiś§^o'#fPprzeznaczeń 
nym du ^regulowania granic,"r'^tby co we= 
względzie iprawa Monarszego będzie potrze- 
boćtn ,  w-edle zasad wzaiemnev słusznością 
i  .'położeni3 m ieysc, postanowili,

łiozum ie.się, żenaw e budowy podobnego* 
rodzaiu, bez wzaiemnego zezwolenia oby-- 
dtyóch Rządów ,  niemogą byda zakładany, •



A  i  t. 2 5. Żegluga na wszystkich rzeiap}> 
i  kanałach we wszystkich ezęśgiąęjii dawty®#..
Polski (ro k u ^y .?#  H w
do ich uścia.,n£^ls,z wódą iak i ppd w odę, czy, 
Aceki t e  są-iuż. spław ęem i lub do spłaty** będą,^ 
usposobionej podobnież na kanałach, ktprąz 
zośtaną.;wybite * wolną bidzie,-w takim sposo­
b ie , iż niem oże bydź zabronioną żadnem u 
mieszkańcowi .prowincyi. Pcdsbich, pod rzą­
dem- Pjruss ii Rossyii:zo&Vd'ący^ - - ; - -

%e$p?iąp zasady* p » y jfJ 3̂ < ll» ipo^dpych  
obutfwóeh wysokich-mocarstw* zastosowane 
będą i co do: odwątdzapia postów^pirzez- pp- 
rnieuionych ppddąnych.*,rGo»Bmife:się y . 
tylko iest TO^ą- ^ rg flrtach^^o  jŁtórywteprfefes- 
źeglugę n a  dych,rzekącli, kaba­
łach, i s.tjTumif niaciiv :ąr°° dp- port-u. Królewie­
ckiego, przez żfcgtegę tfrM aff, dosttórssę.- 
inogą. _ .yb'- > -,r

A r t .  2 s* .Praw©,ciągnienia łpdzjy łub 
p rzybran ia cło brzegów  uąeJc i;kan,ałuw, wszy*? 
sey poddani, o których mowa-, wspólnej
Sstypry iedtjakże winni sąpóddfcdK się urzą­
dzeniom  Poliuyinym* tyczącym się związku 
wewnętrzney żeglugi.

A  r t, 2 4 .  A żeby tym mocniey w olności 
ożywienie żeglugi zapewnić, i naflal od wszebi 
kich ią przeszkód uwpltłtć, oby^Wf: wysokie: 
mocarstwa ułożyły się , iedea- tyUaófcoznaczyć. 
rodzay cpłą^y, stosowny do pbłętoick naczynia 
dospław u służącego lub doWzgi iego ładunku. 
Obydwie strony wyznaczą Kommissarzy do 
Uregulowania tey o p ła ty , . która 1 ma -bydź 
bardzo umiarkowfftnąsifisj^nlfi przeznaczaną 
dp-utrzym yw afy^j^pław ności w spoinri innych 
xzęk,t i kanałów . jO płata tą,.-raz od obydwóch 
dworów zatwierdzona , niemoże bydź zm ie­
nioną iak za wspólnem ułożeniem  -się. T o  
lam o rozumie się o urzędach, celnyoh do po­
bierania teyże opłaty ustanowić aię.tnaiącyidi. 
C ło  w tym sposobie ustanowione,, pobierane 
będzie na territorłum  każdego z kontrafcttłią- 
«ych m ocarstw , resp. na rachunek każdego 
z os oba a.

Gdyby,,i%cfo&Ł które z kontra klujących m a- 
carst>v k o s a m i swym nowy założyło kanał, 
tedy . spławu nigdy niemoże bydź.-
wyższąydl*,poddanych N . Króla Pruskiego, iak 
dla poddanych JNf. Cesarza Rossyi. Z upełna 
w-tym względzie.mieć się będzie wzaiemność.

A r t .  J2 5,v .Weldle zasady w poprżedztfią- 
cym przyjękey artykule, wszelkie uciążliwe 
prawa za-skłsd , za przeładow anie, za zło- 
zfcuie, za rhfifczucjeriejcotwicy-,'i tytn podobne, 
które wbrew wolności żeglugi na powyż rze-c- 
czaoych rzekążh i kanałaićbp.w całey ich roz­
ciągłości, . mogły mieć m itysce, na zawsze 
a^ę uchylaią.: -.v - , . ■

Auti- 2 6i Co d o p ra w  lub przywilejów 
niektórych miast i ich portów , któreby prawa 
’whtstjwśfi ucezerbiać m ogły , a tern sam em  
przecinałyby się zasadom zobopólńie przy- 
iętym, ułożono się, iż maią by<fórozpoznane 
przez Kommjssyą złożoną z Pe-łruAłtochików 
obydwóch dworów-, ażeby, ułożyć -się o po­
trzebne uchylenia, j . tradaćb 45 m - Sposobem 
h^itdłowi wolność i dzielność}, takich wzrost 
iego wymaga,

Kommtssarze wsfeym c d u  'tshbawem  będą 
mianowani., a ich dzieło tiJydaley w sześć 
■tuąa/ęcy *nd dnia zatwierdzenia ńinieyszego 
S'aAtatu tna bydź ukończone, pr2eyrzane i pó& 
twierdzo ne.

" A r t .  27. W olno będzie każdemu z oby­
dwóch m ocarstw , -utrzymywać przy drugiem  
Konsulów i agentów  handlowych, z tym 
jedtmćt^Bntfarhnkiem, ^ 'a z .n a n i khW yiednyi 
łiałift:będzie"wódle zw ycz a iu  używćb-ego.

- A r t ł  2$. A żeby we wszystkich^ częściach 
d a w n e y  iP o h k i, ile m ożności, ożywić roP- 
n ictw o, zachęcie przem ysł mieszkańców^ 
i pomyślność ich utw ierdzić, obydwa wysokie 
mocarstwa , aby tiitdadż tnieysca naym niey- 
szey wątpliwości o' ich zamiarach dobroczyn­
nych i pyćowskieh w tym w zględzie, ułożyły 
s ię , ,narprzyszłość i na zaws-że we wszystkłek 
Swoich P row incjach Polskich (od r. '■■iyjt)



w sz y s t k im  p ł o d o m  i  a r t y k u ł o m  z i e m i  i p r z e ­
m y s ł u  t y ch że  p ro w in cy i  n i e o g r a n i c z o n ą  n a d „ d ź  
c.yykulacyą.  k o m m i s s a r z e  m i a n o w a n i  d o  u r e -

g u l o w a u i a  s t o s u n k ó w  , ° b m o w y  a r t y
k u ł u  2 6 m a i ą  m i e ć  r ó w m e z .  z l e c e n i e , u ł o ­
ż e n i a  sie w w i ą z a n y m  szu scmim ef i . ę czny  m  
p r z e c i ą g u  c z a s u  w z g l ą d e m  ta ryfy  p o d ł u g  
k t ó r e y  tak c ło  w c h o d o w e ,  l ako  , tęż .  w y c h o -  
d o w e ,  od  wszy s tk i ch  n a t u r a l n y c h  p ł o d ó w  
z h  mi ,  t u d z i e ż  r ę k o d z i e ł  i p r z e m y s ł u  w o w y c h  
p r o w i n c y a c h ,  m a  b y d ź  o p ł a c a n e .  C ł o  to- 
n i e m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  d z i e s i ę c i u  o d  s t a  w a r ­
t ośc i  t o w a r u  w  m i e y s c u  w y s t ł a n i a .  G d y b y  

o d o b a ł o  s i ę  o b y d w o m  d w o r o m  n a ł o ź y ć o p ł a t ę  
n a  w p ro  w ad* w z a i e m n y  z b o ż a ,  t edy .  ta u s t a ­
n ó w m y  b ę d z i e ,  w e d l e  z a s a d y  n a y m u h y  u c i ą ­
ż l i w y c h  eon. ,  p r z e z  t y c h ż e  K o m m i s s a r z y ,  
p o d ł u g m a i ą c e y i m  b y d ź  d ą n e y  i n s t ru k cy i .  D la  
z a p o b i e ż e n i a , b y  c u d z o z i e m c y  n iec i ągn td i  
ko rzy śc i  z u r z ą d z e ń  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  
d o b r a  w s p o m n i o n y c l i  p r o w i n e y ó w ,  p o s t a ­
n o w i o n o ,  ż e  w sze lk i e  i c h  p r o w i n c y o n a l n e  
p ł o d y ,  k t ó r e  p r z e c h o d z i ć  b ę d ą  z  i e d n e g o  
k r a i u  d o  d r u g i e g o ,  z a ś w i a d c z o n e  b y d ź  p o ­
w i n n y  ce r t y f i ka t em  p o c h o d z e n i a ,  b e z  k t ó r e g o  

' n i e  b ę d ą  w p u s c z o n e .  W  b rak u * t a k i e g o  ś w i a ­
d e c t w a ,  w y s t a w i o n e g o  p r z e z  K o n s u l a ,  g d y b y  
f e h z a  n a d t o  b y ł  o d d a l o n y ,  ś w i a d e c t w o  m i e y -  
-Scawey w ł a d z y  p r z y i ą t e . b ę d ż i © .  ,7 •;

A r t .  2 9 .  C o  s i ę  tycze,  h a n d ł u  p r z e c h o d o -  
w e g a , t e n  We w sz y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  d a w n e y  
J ’.olski m a  b y d ź  z u p e ł n i e  w o l n y m .  U l e g a ć  
o n  m a  n a y u m i a r k o w a ń s z e r n u  c łu .  K o m -  
i n i s sya  w  a>6 . i  . a ^ . - . a r t y k u ł a c h  u s t a n o w i o n a ,  
p r z e p i s z e  s p o s ó b , '  w e d l e  k t ó r e g o  o z n a c z o n ą  
z o s t a n i e  i l o ś ć - t ey  o p ł a t y ,  i p r z e d s i ę w e ź m i e  
n a y p e w t i i e y s z e  ś r o d k i ,  w  ce lu  z a p o b i e ż e n i a  
w sz e l a k i ey  p r z e w ł o c e  w  e x p e d y o w a n i u  fia 
u r z ę d a c h  c e l n y c h ,  i i n n y m  i ak i eg o ko lw ie k  
b ą d ź  r o d z a i u  u u ą ż e n i o m .

A r t .  30 .  P o s t a n o w i e n i a ,  w p o w y ż s z y c h  
a r t y k u ł a c h  h a n d l u  i ż e g l u g i  d o ty cz ą cy ch ,  
o b i ę t e ,  t h e  m o g ą  b y d ź  c z ą s t k o w o  s t o s o w a-

n e m i .  W  sk u t ek  t ego ,  ż e g lu ga ,  a ż  d o  cz a s u  
u k o ń c z e n i a  c z y n n o ś c i  p r z e z  w z m i a n k o w a n ą  
K o m m i s s y ą ,  ( k t ó r y  to c za s  n i e m o ż e  p r z e ­
c h o d z i ć  z a k r e s u  s ześciu  m i e s i ę c y )  p o z o s t a n i e  
s i ę  w  s t o p n i u ,  w  k t ó r y m  s i ę  o s t a tn i e g o  c z a s u  
z n a y d o w a ł a .  \  C o  d o  h a n d l u  w c h o d o w e g o ,  
k a ż d y  z  o b u d w ó c h  r z ą d ó w  w  p rz e c i ą g u  r z e ­
c z o n e g o  c z a s u  p r z e d s i ę w e ź m i e  ś r o d k i ,  k t ó r e  
n a y d o g o d n i e y s z e m i  b y d ź  u z n a .

( D a l s z y  c iąg  n a s t ą p i . )

Z  Paryża dnia 22. Czerwca.
M o n i t o r  w c z o r a y s z y  z a w i e r a  r a p p o r t  o  b t -  

tw ie  d n i a  13 .  p o d  Mont St. J e a n ,  w k tó rym,  
w y r a ż o n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  s c z e g ó ł y  :

D n i a  t g . z r a n a ,  p o  z w o l n i e n i *  n i e c o  d e -  
s c z u ,  r u s z y ł  p i e r w s z y  k o r p u s  i s t a n ą ł  w  s z y k u  
p o d  Mont St. Jean , p r o s t o  w c e n t r u m  w o y s k  
n i ep r z y j ac i e l sk i ch .  D r u g i  k o r p u s  o p i e r a ł  s w e  
p r a w e  s k r z y d ł o  o gośc in i ec  o d  B ritxelli, a 
l e w e  s k r z y d ł o  o  l a s ek  w  o d l e g ł o ś c i  w y s t r z a ł u  
a r m a t n e g o  o d  a r m i i  A n g i e l s k i e y .  K i r y s sy e -  
r o w i e  s ta l i  w  o d w o d z i e  z * d y łu ,  a g w a r d y e  
w  o d w o d z i e  n a  w z g ó r z a c h .  S z ó s t y  k o r p u s  
z l i a z d ą  G e n e r a ł a  d  A um ont ,  p o d  r o z k a z a m i  
H r a b i e g o  Lobnu , p r z e z n a c z o n y  b y ł  p r z e ­
c i w k o  i e d n e m u  k o r p u s o w i  P r u s k i e m u , k t ó r y  
m i a ł  z a m i a r  w p a ś ć  w  p t a w y  b o k  w o y s k a  n a ­
s z e g o ;  z a m i a r ,  o  k t ó r y m  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  
z r a p p o r t ó w  i l i s t u  P r p s k i e g o  G e n e r a ł a ,  k t ó r e n  
n a s z e  l ekk i e  w o y s k a  p r z e i ę ł y .  W o y s k o  p a ­
ł a ł o  m e z t w e m .  C e n i l i ś m y  w o y s k o  A n g i e l s k i e  
n a  g o ,0 0 0  l udz i  i m n i e m a l i ,  ź e  k o r p u s  P r u s k i ,  
k t ó r y b y  p r ze c i wko -n asz &y  p rp w e y  f l an ce  d z i a ­
ł a ł ,  1 5>°00  l u d z i  w y n o s i ł ;  A. t a k  s i ła  n i e ­
p r zy j a c i e l a  w y n o s i ł a  9 0 0 0  l u dz i .  S i ł a  n a s z a
n i e b y ł a  tak l i c zn a .  Z  p o ł u d i d a  r u s z y ł  X ! ą i ę  
H i e r o n i m ,  d o w o d z ą c y  i e d n ą  d y w i z y ą  2go 
k o r p u s u ,  n a p r z e c i w k o  l a s u ,  k t ó r y  b y ł ' f i o  
c z ę śc i  o s a d z o n y  w o y s k i e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m .  
R o z p o c z ę ł o  s i ę  s t r z e l a n i e  z d z i a ł .  N i e p r z y -  
i ac i el  w s p i e r a ł  30  d z i a ł a m i  w o y s k o ,  k t ó r e  

. w y p r a w i ł  w  c e l u  u t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  l e s i e



—  7 5 S ~
O  godzmfe ?s z e y  b y l X f y ł ą f f i e r o m t X  pa n e m  czworoboków i zabrano rozmaite
całego lasku , a woysko A ngie lsk ie  c o fn ę ło  k o rz y ść ,  która nk-mogła poyśdź w Torń*

£ r / c «  wdf IZ>ł ^ ot®,n na w5̂  wnanie ze stratą, iafca iazcto n a s i ,  przez L e ń  
M o n t  St. J e m ,  wsp.era.ąc to natarci* »o w m a t n ,  i  karabinowy nieprzyjaciela on osła 
dztałatn, które  zadać  musiały odelką  straty N iepodobna  b y ło  użyć nasaey piec J ,  odwol 
y o y a k a A n g K e ls k i* * ^ ^  Wszystkie n a tężen ia  dow ey , dopókibyśm y u ieedparl i  *b£  °
Wymierzone były przeetw wzgórzem J e d n a  natarcia Pruskiego korpusu. N a t a r c i ,  to prf e

K i a  n T . f l  I ‘ ^ aH ««V <K ug* , pos ła ł  tam Cesarz Z Z
i i  J Sa brygatl* zaczepiony była rała z m łoda gwardya N ieprzv

©o korpusu  ra z d y ,  który lą o wielką przy- iaciel został r>»w , •* •
p raw ił  s tra tę .  W tey sam ey chwili dywizya b i o t  72  ^  ■ **? “ g °  o b ­
jazdy  A n g ie lsk ie j  uderzy ła  na bateryą H ra- obawiać- VV t ™ " !  ISU'^  £1<* ^ eSa
bieg© Erton  i ppzruea ła  wiele dział z law e t ;  by ła  wygraną O s a d z i l i  VZemU ™eczy bltwa 
wszystkie kiryssyery G en e ra ła  Milhaut udo- k tóre  nieprzyjaciel Ba
i*y tvezy na rzeczoną dywizyt*, p rze łam ały  wał- Gdy iazda nasza zawcześoie i ź le b v ła  
» m m s ły  3 p u łk i .  Była godzina 3. z po łudn ia ,  uży tą ,  niernogliśmy przeto d łu ie y  obiecywać 
€ e sa rz  kazał gwardya ruszyć. Korpus Pruski, sobie stanowiącego wypadku. Ż e  zaś M ar- 
Łtorego poruszenie  p rzew idz iano ,  w dał się szafek G ro u ch y  Z w ie d z ia ł  się © pon” z*n“  *  
w rozp raw ę  z ckkiemi woyekami H rab ieg o  korpusu  Prusk iego , zaszedł m u wiec z  tyłu 
hobaiL W szakże  poczynione były wszelkie eu.n am zapew niało  z u p e łn e  pow odzenie  dnia 
przygotowania  do dania pom ocy H rab iem u  nasteouiacepo p „  „ •
Lobau w celu odparcia Pruskiego korpusu, laniu i  S r a n i u n ‘ ?"* ****'
akoroby m ia ł  postępować n ap rzód-  T o  gdy liśmy bitwę za Wygraną10' P o  w p ó ł ’d

■ L J o  C *SarZ Udf rZyĆtn3 W id  ®z te fy bataliony średnieygwardyi chciaJhTzdo*
Mont St. Jean, p o czem  spodziewaliśmy, się być bagnetem baterye nietirzyiacielskie k c z  
•tanowiąeego w y p an k u ; stemwszystkiem przez natarcie rozmaitych szwadronów Aoaiełskicfc 
p o p ęd  niecierpliwości, która w naszych dzie- na schyłku, dnia r wprawiło- ia w z a m ts z a m e  
rach  w ojskow ych tak często się zdarzała  , a i  zniewoliło do odwrotu. N iek tóre  pu łk i  
k tó ra  częstokroć szkodliwą dla nas by ła ,  iazda uyrzawszy woyska należące do gwardyi w n i e ’ 
©dwodowa spostrzegłszy wsteczne poruszenie  porządku, m ó k  maiąc że to była stara L ardva 
A n g lików ,,  chroniących się przed bateryaini, p ierzchać poczęły., Ze  wszystkich atton  L  
bd ktorypJi'tak wielką ponieśli stratę, osadziła ł a n o : P o  w s z y s t k i e m u !  G w a r d v J

. wzgórza MontSt.Jeamu d e r z y ła  na piechotę, r o z g r o m i o n a ! :  Sami żołnierze twierdz
i o r u s z e m e  to, przedsięwzięte w przy zwoitein i e  w wieiu, m ie jscach . 2 lo^ iwi 
ozasie 1 wsparte od sił odwodowych,. byłoby  wołali.- K t o  m o ż e  n i e c h  n i e  r a t  Z  
lozs .rz^gne ło  los- dn ia ,  lecz że nastąpiło  Jakkolwiek bądź , trwoga przeraziła  calx I-' ° " • * f W ,  . ,,i„ „ « z „  p„ wym sl„ ydIe boiu; mzjf;ie
ł y  a z o d e £ y d » w a n , ,  s tało się dla nas s^kodli- Jadaie l u  łinił n . l ą r t o w e ,  l o ł ń i e r j p  1<3* 

, W «  Nre™ V  sposobno is i  w ydania  „ oz>. w sa ts  ó  d
. z n e So lozsaany  sn .ay ła  p m t o  śpiasano cala w t u  t .m u  „ I t T l
nasaa  m d ,  dla „ , p i „ a„ ia s„ oicl|: w  .  , “  ' ™  P a k t o w i .  S ta .a

MÓW. P r a e a  May g o d a in ,  praypuscaano p io n ,  i doscaem ie ' w ™  T * * *

* * * « * * ’  w U l i t o  M m i w i L i a ,  a  n i e m o t o
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zebrać przynaymniey ieflen korpus. 'Nie- 
przyiaciel, widząc ten wielki niełatd, uderzył 
^ ty ch m ias t  swą iazd ą , i P?z y zapadaiące.y 
nocy pomnożył zamieszanie tak bardzo, iz 
nie podobna było zgromadzić woysk i ..obłą 
kanie ieh s p r o s t o w a ć .  I  tak podaremna trwoga 
W oka-mgnieniu sprawiła przegrany. Szwa­
drony, które były przy boku Cesarza, zostały 
,od prze w y e s z aiącego nieprzyiaciela w nieład 
wprawione i zniesione. Park odwodowy, 
wszystkie tabory, słowem wszystko na pobo­
jowisku pozostało w mocy nieprzyjaciela.

JNiepodobna byłoczekac na woyska naszego 
prawego skrzydła. Wiadomo każdemu, czerń 
.iest naywaiecznieysze w świecie woyskó, będąc 
-wprawione w nieład .i zamieszanie. Cesarz 
p r z e b y ł  o godzinie jjtey zrana Stimbre i Char­
leroi, i przeznaczył Phi/ippeville i Avesnes 
jia punkta zgromadzania się woyska.
, Xiążę Hieronim , Generał Morand i inni 
.Generałowie zebrali część woyska. Strata 
nieprzyiaciela musiała bydź bardzo wielka, 
.łiważaiąc po liczbie chorągwi, któreśmy zdo­
byli. Strata nasza nieprędzy może bydź obli­
czoną, aż gdy cię woyska zgromadzą. Nim 
jęscze zamieszanie powstało, ponieśliśmy iuż 
znaczną stratę, mianowicie w konnicy.- Dla 
zamieszania w odwrocie , niemogła się iazda 
Utrzymać w porządku. Artyllerya, iakzwykle, 
okryła się sławą. Wo.zy ammunicyine wpadły 
n a  schyłku dnia w ręce nieprzyiaciela. Taki 
był wypadek bitwy pod Mont St. y e a n , 
która była chlubną dla oręża Francuzkiego, 
a przecież tak zgubną.

Dnia 23. Czerwca.
■Dzisieyszy Monitor zawiera następuiącą 

W3Żną >■

D E K L A R A C Y Ą  
d ó  l u d u  F r a n c u z k i e g o .

FianCUZł! Rozpoczynając woynę w celu 
U trzym ania  niepodległości narodowcy, polega­
łem  na wspólnych natężeniach, iednomyślności 
jyszjtstkichmieszkańcćtw i współdziałaniu wszy­

stkich władz narodowych. W  temaaufantu nua^ 
łc-rn prawo spodziewać się sczęśliwego wypa­
dku, i mniemałem, iż eię potrafię oprzeć 
wyrzeczonym przeciwko mnie oświadczeniom 
mocarstw sprzymierzonych. Zmieniły się 
okoliczności, a ia niewahara się dla dobra 
Francy i poświęcić móy własny interes nie­
nawiści iey nieprzyjaciół. By tylko rzetelną 
ich myślą by ło , i i  -zawziętość ich iedynie 
przeciwko mey osobie iest wymierzoną! Skoń­
czył się móy zawód polityczny. Ogła6zans
moiego syna, lako Napoleona 11.,, Cesarzem 
Francuzów.

Urzędujący obecnie Ministrowie składać 
będą tymczasową R adę rządową. Dla dobra 
syna moiego wzywam Izby , aby się niezwła- 
cztue zaięły wprowadzeniem prawey Regen- 
cyi. Oby iedność zabezpieczyła powszechną 
pomyślność i niepodległość narodu !

W pałacu Elizeyskim dnia aa. Czerwca 
18 • 5- N a p o l e o n .

Deklaraćya ta przełożoną została obydwom 
Izbom z południa o godzinie pierwszey.; Izbie 
Parów przez Hrabiego Carnot, Izbie R epre­
zentantów przez Xięcia Otranto. O wypa­
dku obrad obydwóch £zb z powodu powyż- 
szey Deklaracyi zawiadomiony został Napo­
leon tego samego dnia przez obustronne de- 
puiacye, którym odpowiedział w następują­
cych wyrazach: .„Dziękuję W Panom za wa­
sze chęci. Polecam I z b o m , wzmocnić woy- 
sko i utrzymy wać ie w naylepszym stanie. Kto 
pragnie pokoiu, powinien się gotować do 
woyny. Nienaraźaycie tego wielkiego naro­
du na dowolność nieprzyiaciela, ażebyście 
się niezawiedli w waszych nadzieiach. Jaka­
kolwiek będzie moia przyszła dola, poczyty- 
wac się będę zk sczęśliwego, gdy tylko 
Francy a będzie woloą i niepodległą. Zle- 
waiąc za życia mego na syna nadane mi od 
Francyi prawo, przyniosłem te wielką ofiarę 
pomyślności narodu i interessowi moiego syna, 
którego .Cesarzem ogłosiłem,“



P o s i ed z en i e  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w  b y ł o  
b a r d z o  burzl iwe .

M i a n o w a n o  o b u s t r o n n ą  Ko mm is syą  w ce lu  
r o z w a ż e n i a  pose l s twa  Napoleona i ' z d a n i a  
w  t ey m ie r z e  r a p p o r t u .  W y p a d e k  ob rad  
K o m m is s y i  b y ł  na s tę p u i ąc y :  „ P o ł ą c z o n a
K o m m i s s y a  większością 16 g łosów przeciwko 
5 u z n a ł a  i p r z y ię ła ,  że  dla do br a  oy cz yzn y  
•wyznaczoną p ow in na  b y d ź - K o m m is sy a  z obu- 
d w u  I z b ,  i u p o w a ż n i o n ą ,  ażeby  wesz ła  
z  s p r z y m i e r z o h e m i  mo c ar s t w am i  b e z p o ś r e ­
d n io  w u k ła d y ' ,  pod  w a r u n k i e m :  u zn a n ia  
n ie po d leg łośc i  n a r o d u ,  całości  k raiu  i p raw a  
n a d a n ia  sobie  d o g o d n e y  k o n s ty t u c j i .  O s ą ­
dzi ł a  r ó w n i e ż  za r zecz p o i r z e b n ą ,  aż eb y  
u k ła d y  te p o p ie ra n e  by ły  p r ęd k i m  rozwinie -  
n i e m  o gó ł ne y  siły n a r o d o w e y .  Co  się  tycze 
d r u g i eg o  p r z e d m i o t u , Mini s t rowie  e t a n u , z a ­
siadający w I z b a c h ,  powinn i  z g r o m a d z e n i u  
p o d a d ź  p r zyz woi te  środki  w z g l ę d e m  do s t a ­
w ien ia  l u d z i , ‘koni  i p i e n iędzy ,  r ó w n i e  wzglę-  
d e m  u t r zy m an ia  na  wo dz y  i p o h a m o w a n i a  
n ie p rz y ja c ió ł  w ew ną t rz  kraiu.

Z  o b r a d  I z b  okazu ie  6ię co n a s t ę p u i e :  
1) ,Lu b o  Bonaparte z r z ek ł  się t r o n u  na rzecz 
swoiego  s y n a ,  to wsze lako u ie poc zy tu i ą  się 
I z b y  za  o b o w i ą z a n e ,  p rzys tąp ić  do  tego w y ­
b or u .

N a  p os ie dze n iu  ośw iadczy ł  H r a b i a  Roche 
foucaUld - L ianconrt: Chcec ie  W e „ . . o w i e  
us tan ow ić  r ząd ty m c za so w y;  r o z u m i e m ,  i e  
t e n  Rz ąd  k ró tko po t rwa .  T e n , k tórego 
F r a n c j a  ob ie rze  za I l z ą d z c ę . . . .  ( t u  p r z e r ­
w a ły  m u  dal szy ciąg ro zm a i t e  g ł o s y ,  wo ła iąc :  
„ J e s t  o b r a n y !“  P r e z e s  oś w ia d c z y ł ,  i<ź zgro 
m a d z e n i e  n ie  iest  dość  l i c zn e ,  a by  o  tern 
s t anowić  m o g ł o . )  ■*

G d y  się I z b a  l iczniey a na reszc ie  w k o m ­
p lecie  zg ro m a d z i ł a ,  za b ra ł  P r e z e s  g ł os  na s tę ­
pujący : „ M c i  P an ow ie !  V i c e - Pre ze sow ie  I z b  
i  4 Sekrę ta t ze  uda l i  s ię  d o  Cesa rza .  . Ryl i  oni  
t am n ie zw ło c zn ie  p r zy p u ść ze n i .  D o p e łn i l i ­
ś m y  na sz eg o  poselstwa. Cesarz w y n u r z y !

w s w e y  o d p o w i e d z i ,  ile g o  o b c h o d z i  do br o  
n a r o d u  F r a n c u z k i e g o , i ży cze n ie  , widzieć ią 
w o l n ą ,  h i e p o d le g ł ą  i sczęśl iwą.  Cesa rz  o b ­
st awał .  na de w sz ys tk o  p rzy  z a m i a r z e ,  k tó r y  
go  na k ł o n i ł  do  z rz ecz en i a  się t r o n u  i p o lec i ł  
I z b o m ,  aby  n i e z a p o m n i a ł y , źe to z r z ecz en ie  
się na  korzyść  syna i ego  nas tąpi ło.  “

l o  się dz i a ło  w  Iz b ie  R t p r e z e n t a n t ó w .  
W  I z b i e  P a r ów  p o d o b n e  ro zp ra w y  m i a ł y  
mieysce.  V .dela Badoyere r z e k ł : „ W n o s z ę ,  
a t  by się w y ra źn i e  d e k l a r o w a n o ,  czy c ‘ c e m y  
Napoleona II. wykrz ykn ąć  C e sa r z em ,  lub n o w y  
rząd wprowadzić .  Napoleon z r zek ł  się t r o a u  
na  korzyść swoiego Syna. Jak i ib >  wi „
rząd m ó g ł  bydź z a p r o w a d z o n y m ?  p r z , p o . 
m n i y m y  sob ie  ep o k ę  ty mc za so w eg o  R z ą d u  
i i ego n iescz ęsne  sku tk i !  P o w i n n i ś m y  się 
w yra źn i e  oświadczyć  w z g l ę d e m  fo rm y rządu.  
C esa rz  z ł o ż y ł  swą d e k h r a c y ą .  Z r z e c z e n i e  
s ię  i ego  iest  n i eo d łą cz ne ru  od  w y b o r u  iego 
syna .  Stanie s ię n i e w a ż n e m ,  skor o  syna  jego 
u z n a ć  r ) i e ze .h c em y. “  •

H r a b i a  Boissy: W n i o s e k  Sz an o w n e go -c e ł on -  
ka iest  n i ep o l i tyc zny  i n i e wczesny .  W  te.m 
miey scu  i w tey chwil i  nic n i e m o ż n a  o tym 
s ta r  o wic. H r a b i a  oegur: P r z y i m u i t m y  z r z e ­
czen ie  s ię  C e s a r z a ,  s t anowić  zaś w tey m ie ­
rze  nic nic m o ż e m y .  R z e c z  ta wy ma g a  d oy -  
r za łego  zastanowien ia .

3 . Ol tazoie  się z ro zp ra w  i z b ,  źe  Vsdania 
w zg lę de m  ź r ó d e ł  pos i łkowych,  k tóre Francja 
m a i r sc z c - na  podoręoz t i ,  ba rdz o  śą pod z i e lo ne ;

P o d c z a s  kiedy Ma rsz a ł ek  PavoU it m ó ­
wił  o wielkich środkach,  w I z b i e  R e p r e z e n ­
t a n t ó w ,  a - M i n i s t e r ' S p r a w  W e w n ę t r z n y c h
u p o w a ż n i a ł  d o  wieJkhh  nadz ie i  w - Izb ie  
P a r ó w ,  ok az a ł  ^się M a rsz a łe k  A  'ey r ze te l ­
n i e j s z y m  , oświadczywszy ,  źe  Ma rsz a ł ek  
G rouchy  i X !ą •-ę  Oahndhyi nie sa w stanie- z e ­
b r ać  6 0 , 0 0 0  ludr t i , i źe  n ie pó zo s t a i e  nic 
w i ę c e y , iafe-ly-iko ra towa ć  kray p r ze z  wdan ie  
się w u k ł a d a m

{ U k oń cz en ie  w  d r u g i m  dodatku.}



d o d a t e k  d r u g i
óo

G a z e t y  Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
N ro . c c .

(U kończenie artykułu z P avying) napartego do I z b ) gdy L-tiCyail zawołał:-
N a  posiedzeniu dnia 22, oświadczył się. U m a r ł  C e s a r z !  N i e c li- Ży i e G es  a r z l  

Lucyan Bon Opnł te za Cesarzem, bratem (co znaczy: Napoleon I. nip iest wręcey Cesa- 
swoiai, iako nadzwyczayny Kommissarz, izero, niech żyie hastępea-iegp Napoleon 11 ■) 
tecz wymówił s ię  od wszelkich publicznych. Jeden jt członków żądał,  ażeby wniosek teu 
poleceń. Ła Fayette miał ranowę w dawnym został wstrzymanym r dokładnie się wzglę- 
duc.bu rewolucyinym. Wyraził Wniey-raię- dem n ieg o  naradzono. Zerwał się przeciwko 
dzy innemis Nadeszła chwila, w którey tem u  P. Regńaidd  i rzekł: Chcemyż czekać, 
zgromadzić się, powinniśmy pod dawną trzy- aż gdy Xiążę W ellington  pokaże się przed; 
kolorową chorągwią,, roku 17 gq; to- iest: pod bramami Paryża? N a t s  s łow a 'pow sta ła  
chorągwią wolności, równości i- publicznego wielka wrzawa. J td eń  z Deputowanych ga- 
porządku. i t. d. nił bardzo wytaz swego kollegi. P . Manuel

Izby ogłosiły się za nieustaiące podtymcza- ( znany zagorzały r-ewol&cyo.-itsta ) ,  tw iti-  
sowyrn rządem, złożonym z Carnot, Fouche, dził podobnież, i e  trzeba koniecznie ogło- 
Caulatneourt i Qttinette, i postanowiły uwa- siś syna Cesarzem, leżeli oyczyzna ma bydż' 
lać wszystkich, tych za zdrayców oyczyzny, uratowaną. Miał on w tey mierze dobitną 
którzy by zrobili zamach pa iego rozwiązanie, m ow ę, któr-a tak wielkie na Izbie sprawiła 
Ogłosiły zarazem niepodległość narodu bydf wrażenie, i i  N a p o l e o n a  I I .  C e s a r z e m '  
'Zagrożoną, v posłały deputacye do Bona- w y k r z y k n ę ł a - .  Po wyrzeczeniu tey uchwa- 
partego w celu przyjęcia zrzeczenia się iego ł y r  powstali wszyscy członkowie ze swoich: 

podziękowania mu za tę ofiarę. mieysc i wykrzyknęli: N i e c h ,  ż y i e  Ge*
Na posiedzeniu w Izbie Reprezentantów s a r z .  

dhia 23.. twiertMł P. Boielay, że Napoleon Kom missy a Rządow a, kęórey Prezesem; 
zrzekł się ledynie pod warunkiem na korzyść Fouche iest m ianowany, a która odbywa swe 
■>worego syna, i wnosił* ażeby Izba wyraźnie- posiedzenia w pałacu Tuileryiskitn , m iano- 
oswiadczyła, że Napoleon 11- iest Cesarzem wała Marszałka MaSSCUg dowodacą gwardyt 
Francuzów. p ,  Qavat proponował, ażeby . narodowcy, H rabię  Andreosń’ dowodzcą. 
psłnomęcmkom dadź' rozkaz, iżby od  M o- pierwszey, dywiayi woyskowey, a G enerała  
carstw sprzyaiieuEQHy^, inianewiaey zaś pd Uroiiet dowodzcą gwardyi Gesarskiey. Ba-- 
Cesarza Austryackiego, żądali wydania dzie- renowi Bignon  powierzono tymczasowo wy- 
cka, kterego cała Francy a pragnie, a które dział interessów zagranicznych, Generałowi' 
nitnależy więcey do swego oyca. Także 1 U- Carnot ( cle Feu/ins). wydział spraw wewntg- 
ęyanJoonaparte oświadczył się za tern zda- trznych i  P . Pelet de la Lozere wydział poę- 
Oi®®*' . . .  licyh.

Jafdwo przyniesiono akt ztzeczenia sięfiaj- u  n . . i  . 1  m u . .
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’U W I A D O M I E N I E .  Skarbowe D epartam entu tuteyszeoo do k tó re ś#
Topis Uczniów Szkoły D epm am entow ćy tu tev - tak ie i odłączone od Departamentu Kaliskiego dwa 

M eyodbyw ać się b idzie w dniach 24 , 2 3 ., 2 6 ,  P ow iaty , Odolanówski 1 Ostrzeszowski naleźa 
27<, 18- i 29tynt Lipca w Sali Exam iaaeyirey , spieszę zawiadomić o tem rów nie i handluiaca 
codzień od g. do  iszey , na k tó ry  Frze&v# Publi- Publiczność i F ab rykan tów , z oświadczeniem : iź 
czność zaprasza Insty tu t. ieźeli chcą stać się uczestnikami dobrodzievstwa

P o z n a n  dnia 10, Lipca 1817, _ w wysyłaniu swych fabrykatów  directe na iarm arki
t ' rn r  n l s k K ' '  d0 Franhf ort}{ ,za °P lar? tyiko P°icw y ustanów io- 

KeKtoi 5. u .  Lozpanskiey. nego tam podatku ja rm arcznego , obowiązkiem ich
-  ...................i  .............. i iest, ije tylko kollis oplom bowaniu lub opieczęto-

BB \  CD pod zn.*. Uw. Czw. w G n i e ź n i e  wan‘u na urzędzie, poddać, ale oraz i zaopatrzyć 
wezwani są , ażeby tamże dnia 20. t. ni. przed fw ś w ia d c z e n ie ,  iako tow ar, k tó ry  do Frank- 
południem  o godzinie 1 0 .11a obchod  u r o .\  S.’. J .-. J el tu  wys.ylaią, pochodzi z fabryki kraiow ey reap, 
zgrom adzić się raczyli. F . , , , r .  mteysca.
_ ___________  7  _  P o z n a n  doia 4 . Lipca 18 15 r.

i n i t T i  n n n i r i r w r e  D y r e k t o r  S k a r b u  P u b l i c z n e g o
U W I A D O M I E N I  ij. W Departam encie Poznańskim ,

P r e z e s  T r y b u n a ł u  H a n d l o w e g o  > R.  N a s a r z e w s k i
D epartamentu Poznańskiego  S a w i ń s k i

uwiadom ią Szanowną Publiczność, źe cd  w yroku
Sądu sw ego, podług rezolucyi JW . Ze:boniego
d i  Sp o se tti, appeilacya do T rybunału  H andlo- rT,.,. t  ■ . « „ .......................
wego W ydziału II. w L eszn ie , a  z tego mieysca , ia ćmienie, Szanownęy I ublicznosci do-
tu dotąd ma bydź założona. n0SZ?.’- 2y“ ? S° We ^ ‘6C n y - edukul?ce si6

P o z n a ń  dnia 8- Lipca 1815. £ h  Stj " CyI‘ Z1 P rzJ zw01fe trz y m a n ie
L e w i ń s k i  P . to a u c o m ,  Dokładnreysze obiasmeme

warunków  zostawuie się do ustnego umówienia.
■ 1 m m r " " J ' '  : ■ " K ' '  w d o w a  j K o s t . ,

■ O B W I E Ś - C  Z E N I E .  , w  Poznaniu na ulicy W odney

JW . M inister finansów raczył zezwolić reskry-   j iJ'________ ________
ptem swym z daty a r .  z. m aby tow ary z fabryk U wiadom ienie. K toby życzył sobie dać na 
W ielk iegoXiestwa Poznańskiego w ychodzące, gdy hypotekę czystą, znaleść może mieysce w P o !
-będą wysyłane directe do t r a n ^ o r iu  na larm arki, z ' a n i.u na W odney ulicy pod Nrem  iSÓ.
•opatrzane bywały raetclnem  poświadczeniem: lako j j r
są płodem  fabryk tuteyszych; kollis zaś z podo-   ■   m , ,
bnem i tow aram i, aby były opieczętowane lub o- .
plom bow ane, a w takim razie maią ulegać ty lko _ P oszukiw anie kondycyi.
w połowie opłacie, ustanowioney dotąd w F ra n ■ Pew ny żonaty człowiek °P r° cż oyczystego po1- 
%forcie akcyzy iarm arczney; w przeciwnym zaś ?k ego , znaiący dosyp o adnie lęzyki łaciński 
przypadku, to iest: ieżeli podobneco pośvviadcze- 1.n iem iecki, życzy so le ydz przyiętyrn za Ko­
nia niebędą po sobie jn ia ly , alboiiteź przy w niy- Plenipoten.a ua Sekretarza przy iakitn
ściu do F rankfortu  znaleziony kollis nieopieczę- z P anów , zwłascza g y posiada znaiomośc prawa 
tow ane lub nieoplombow.ane, naowczas tow ary Cywilnego 1 ministracymą m anipulacyą, i to  
ouaest. choćby istotuie by ły  płodem  fabryk  udow oam  zaswiau^zuuami. Życzący go sob ie , 
W ielkiego Xięstwa Poznańskiego, będą w Frank- raczy się zg.cs e u xpedycyi G azet, zkąd bliższą 
fo rc ie  uważane iako zagraniczne, i zostaną pocią- 0 ° s°b ie 1CB° ° “ ‘-'£'-rze wiadomość.
gnione do opłaty całkow itego podatku iarm ar- .... ...........................................................
tznego. . .

.W moc udzieloney sobie o d -JW . Naczelnego Podpisany Naddzieriawca D obr Skarbowych 
Prezydenta W ielkiego Xifstwa Poznańskiego z dnia życzy sobie przyiąc bezźennego Aktuaryusza 
I .  b. tn. Nro. 1804 dyspozycyi, uwiadomiwszy o k tó ry  polski i niemiecki ięzyk posiada. Kto ta* 
dm  D yrek to r Skarbił dato podwładne sobie urzędy kowyra obowiązkowi iest w' stanie zadosyć uczynić

/



w d o b re 1 w iad e e t* a  opatrzony, może oso­
biście lub p r z e z  f r a n k o w a n e  listy do mnie się zgłosić.

E k o n o m i a  B u k o w s k a  w D u s z n i k a c h  
<fn,a ,o. Lipca UDS* B ^ u t u

B o  nsikcia. Na Chwaliszewie lest z wolney 
reki do wy na ięc ia  dobrze urządzona piekarnia 
z k i l k o m a  izbami. O  warunkach doyziedzieć się
mnożna u właścicielki.

D o  przedania. W  P oznaniu  na placu przy 
kościele XX. Bernardynów , sądownie za tra to ­
wane 4° ° " KC’ ^rogą psbhczney licytacyi dnia 
14. Lipca r. b. zrana o godzinie lo te y ,  sprzedane 
będą za gotowe pieniądze; wtęcey daiąceum przy­
bicie nastąp** P o z n a ń  dnia 7. Lipca 1815 r.

Bynarzew ski, K .T . D .P .

763 —
tacyą dnia 16 Lipca r. fe. o godzinie rsiey ps 
południu przed Sądem swym w S zro d zu  w Izbie 
•A u d y en cy o n a ln ey  w roczmą dzierżawę od l8£ |*  
naywięcey daiacemu za gotową zapłatę w kurancie 
na zabezpieczenie pretensyi Bryk Salamona z Kur­
nika i kosztów wszystkich wypusczoną zostanie. 
Kondycye przy terminie licytacyi ogłoszone będą, 
wzywa się więc wszystkich ochocę m nących na 
powyższą dzierżawę.

J S z r o d a  dnia 3 0 . -Czerwca 18^5-
Zastępca GliScinski ,  

Pisarz Sądu P oko iu ,

Z A  P O Z E W ,
Na żądanie Józefy z  A rno ldo  w  Trzechiey , za- 

mieszkanie u Przepałkow skiego, Patrona w P o ­
znaniu  , maiącey, w moc upoważnienia Praesidii 
c iyniącęy, od k tórey tenże P rzą ia lk o m k i , Pa­
tron przy Trybunale Cywilnym Poznańskim,, na 
Garbaraco Nro. 411 mieszkalący, stawać będzie. 
—  Ja łfo zuusz D rzew iecki, Woźny “przy Prześw. 
Trybu nils  Departamentu Poznańskiego, dnia 15! 
Lutego roku  1812 ustanowiony, na przedmieściu 
Święto Marcmskiem Nro. 90 tnieszkaiący, zapo- 
zwaiem pod dniem I I .  Lipca r t. Stanisław a Irze- 
ohiego, w Babimoście  tegoż Powiatu mieszka- 
iąceg ’ , aby się stawił na audyencyi Trybunału 
Cywilnego Departamentu Poznańskiego w prze­
ciągu n'edziel i c h  o godzinie ę u y  zrana,  lub gdy 
sprawa przypadnie, dla odpowiedzenia na skargę, 
stosownie do art. 1443 e,£ Schoen. Kod. N a p o i . , 
w przedmiocie oddzielenia taaiąiku umiesczoną.

P o z n a ń  dnia I I . 'L ip c a  z8 15-
M ateusz D rzew iecki,

Vy . T. C. D. P.

Wieś Zaiezierze do zcdzieiiawiertia.
Sąd Pokoiu Wydziału Spornego Powiatu 

bzrodzkiego
W skutek  rekwizycyi Sądu Policyi Poprawczey 
O b w o d u  Pyzdrskiego w sprawie op. Ur.  K u rc t-  
oskiem u Z Z a iezhrza , uwiadomią Sz.n Publi­
czność# ^  * i 6* Zaiezierze  przez publiczną licy-

Ityc iąg  ze skargi o oddzielnie m aiątku  
w niosku.

Skarga o oddzielnie maiątku i wniosku podafl* 
dnia 8. Lipca 1815. roku  e powództwa IP. A gni-  
szki z Małkowskich B iskupskiey, w B iskupinie  
w Powiecie Wągrowieckim mieszkaiącey, w porę- 
czeństwie Patrona W. Ł ukaszew icza  w Poznania  
mieszkaiącego, czyniącey przeciw JPanu Frarrciszkon 
Wi B iskupskiem u  w Biskupinie  w Powiecie Wąą 
growieck:m miesckaiącemu mężowi swemu.

Rzeczywistość ninieyszego wyciągu na tablicy 
w Izbie Audyencyonalney T rybuna łu  Cywilnego 
Departamentu Poznańskiego w dniu dzisieyszyt* 
zawieszonego, zaświadczamy my niźey podpisani. 
Pisarz. P o z n a d - d n i a  8. Lipca rbku 1815-

B a ra n o w sk i, Pisarz.

Z a t r z y m a n e  k o n i e .
Uwiadomią się nin ieyszćm , iż na dniu 14. 

b. m. w karczmie P otaszn ia  zwaney, do d ó b r .  
tuteyszych nąleżącey, złodżieiom para koni śre- 
dniego wzrostu odebraną została.

Właściciel więc takowych, zaopatrzony w d o ­
wody dostateczne, po opłaceniu wszelkich k o ­
sztów , może ie tu  naydaley w 4ch tygodniach 
od daty dzisieyszey odebrać, inaczey po upłynio-  
n y m  terminie, tym , dla licznych kosztów, na rzece 
ubogich podupadłych włościan tu teyszych, przez 
licytacyą sprzedane będą. - v

B a b  dnia ao. Czerwca 1815*
U r z ą d  E k o h o t n i c z n y  

D ó b r  Królewskich Odziano wskick;

U W I A D O M I E N I E .
Podaie ninieyszem do wiadomości, źe na dnm  

14, Czerwca r. b. znaleziono nieżywego « rze­
ce Warcie pod Cjttrwonakiem utopionego czło-
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*zt| 1UŹ o g n iły , od  ryb * — •' -  - Łi
., , /wysokiej,' ,  z  re- 

„  ; i  uui ryo 1 raków obźalrty, a Ziąd 
wnioskiem iest, źe * y ź  rzeczony m-znaioray 
człowiek, musiał się w króreykolwiek strome 
rzeki kąpać i utopić, przeto wzywa Sjd-podpisa­
ny Szanowną publiczność, ażeby ifeżeli lakąkol- 
Wiek wiadomość kro posiada o ptzyezyme śmier­
ci w y i wspomnionego człowieka utopionego, Sa­
dowi naszemu czymspieszniey fflomeśe raczył, 

.P o z n a ń  dnu 24'. Czerwca roku ifttf.,
£ąd. Policyi Poprą wczey Obwodu Poznadsk.

Slrtmjicd,. Podsędek.
M oczyrhki.

L I S T  G O N G  Z  Y-.
S ą d  Policyi Popraw czey O bw odu  -R adom skiego  

w zy w a  wszystkie: W ładze tak cywilne, iako i w o y -  
s k o w e , aby W o y c i e c h a  S w i r k a ,  o kradzież 
•b w in io n eg o , z aresztu Sądu P olicyi Prostey Po* 
wiatu- K ieleckiego zb ieg łego , śled ziły , chw ytały , 
w yśledzonego przytrzym ały , i do Sądu tuteyszego  
p od  mocną stpazą dostaw iły. —  Opis iego iest 
Jiastępuiący: T enże iest wzrostu d ob rego , źołro 
zarasta, o c /o w  siw y ch , nosa w góre zadartego,, 
twarzy. pociąg łey , la® 34 m aiący, w  czasie ucieczk i 
m iał na sobie kam izelkę płócienną zgrzetyhą, tak ież  
spodnie, koszulę: konopny, czapki z baianeał

ir ’ i jl ■' - 'iv J c i c c dn ia  j o» C zcrw c3 1$!"’ 
(podpisano > N a w r o c k i .

WoycitcK D ziarkow tki.

N ro. 14S5,
L is t  gon< zy. B a l c e r  B r y  a,  gospodarz z .c ie - 
y 2 w  Z ło tn ik  Powiatu W ągrow ieck iego, nim  

za popełnione z m kuipatem  Andrzeiem Sobczakiem  
inkw izycyi pociągniętym  b yd źm óg ł, 

d ' 1 Poby l «*go teraznieyszy iest nam m ew a -  
\ § °  w ,?c powodu mamy honor wezwać

zbiepa har,respu W łicU e» ,żby m źey opisanego

w ięzieoia przez transport oddać Icazać raczyły, 
Z biegły ma lat ok o ło  4 0 m , iest w zrostu dobrego, 
sytuacyi m ie tn ey , twarzy b la d o -p o c ią g łey , oczu  
nieb iesk ich , w łosów  ru daw ych , wąsow  m ałych , 
nosa długiego. Przy ucieczce m iał na sob ie  katn- 
zelę ssarą z płótna białego gru b ego , na cbaftki 
stalow e zapinaną,, z podszewką także z płótna bia- 
IegOjgru b ego , spodnie stare p ló c ięp n e , n a g ło w ie  
czapkę chłopską z zielonego sukna z białym  baran­
kiem  1 ch od ził boso.

P y z d r y  dm a 20. Czerwca 1815-
Sąd Policyi Poprawczej Obwodu Pyzdrn&itSo, ■ 

. . .  /  IŁ a u 1 f u  j..


